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zyt donieść publiczności, że do tego 


A 
wy naszej, należa osoby nastepujące: — Joachim LELEWEL. — Wincenty 
IES 5 


dwik Osiyskr—Ajtert GRZYMARA. —-Kaz.Bho > 
NAGKI. — Andrzej Pricnra, — Adryan KRZYŻAN 
więdzialnymi za reyularne wychodzenie pi 


ORCO W WWO SEKS RZEZ TZ DOW PORY ETTY TRETIE SASE DEEE 
RZĄD NARODOWY. 
~ Mieszkańcy Warszawy! 

Liczne hufce  walecznych wojsk 
Polskich, stawiaią mężne czoło nie- 
przyiacielowi praw i swobód naszych. 
Pokiadaycie wraz z Rządem Narodo- 
wym, nieograniczoną ufność w Nay- 
wyższćj Opatrzności , która nie opuści 
świętćj sprawy naszćj. Zamachy wro- 
ga rozbiją się o ostrze znanego światu 
oręża wojowników Polskich. Niech 
was przeto nie zatrważaią przedsiębra- 
ne przez rząd środki obrony Warsza- 


"wy, potężna siła obrońców praw na- 


szych  iest -dzielną rękoymią' bez- 
pieczeństwa dawnćj królów Polskich 
stolicy, lecz przezorność radzi bydź 
w pogotowiu do mężnego odporu, po- 
iedynczym oddziałom któreby się przy- 
padkiem do miasta zbliżyć mogły. a 
godność Narodu wymaga okazać nie- 
przyjacielowi, Że w każdym punkcie 
królestwa, eczekują go nowe najza- 
«iętsze walki. Ten jest cel przygoto. 


tRuWEWI— Wincenty MAstwski --Żlnizy BIER- 


DYSKI, — Józćł HlzE, — Srunciszak ZAKRZEWSKI. —- (Redaktorami ogpa- 
ma Wincenty Muswski, i Joz 4 w F 
a a 


yamane eae me a 


jennych, które rząd nakazał 
Na orężu dzis niepo- 
dleglość i honor ejczyzny Batorych, 
Sobieskich, Kościuszków polega. Nie 
wątpi rząd, że w razie potrzeby. z o0- 
rężem w ręku nie zaniedbacie okazać 
Światu, że godnymi jesteście synami 
wolnych przodków: bądźcie gotowi 
do walki, leez właśnie te przygotowa- 
nia do obrany, ufność w męztwo Pol- 
skie i świętość sprawy, niech powię- 


kszajaą spokojność waszą w oczekiwa= 


niu niebezpieczeństw, które, miejmy 
nadziecię, że Bóg sprawiedliwy od nas 
odwróci. 
Prezes rządu, A. X. Czartoryski. — 
Czlonkowie: W. Niemojewskt. -— Ma- 
rawski. — Barzykowskt, -— Lełóweł. 
ROŹNE WIADOMOŚCI. à ; 
Od wniska nie mieliśmy dotąd urzędowej wiado- 
mości. MWezoraj wieczorem ruzeszia się pogloska 0 
bitwie pod Liwem niedaleko: Węgrowa, gdzie nasi 
'stanowcze odnieść mieli zwyciętno i zabrać nięprzy- 
gacielowi 4 armat; szczególnićj odzuaczyły się, jak 
aig dowiadujemy z listu prywatnie pisanego przez je- 
dnega zlekarzy tam obecnegn, pułk 4 bin, i 14 
liski pieszy. sS 
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neral Lafajette prezes, hr Lasteyr 
‘Salverte vice-pr., Butrone sekr., B J. Frajer 
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$ 
Onegdaj wszedł do stolicy piękny pulk jazdy Kra- 
kusów, w białych i burych sukmanach. Lud, jak 
zwykle ztamtych stron, czerstwy i piękny, na kaž- 
dego obliczu jaśniało męztwo i chęć walki. Wczo: 
raj wyruszył ten wyborny hufiec na dalsze swoje 
stanowisko. 
Dziś obywateje stolicy obiezają deputowanego z 
cyrkułu 4go. * 
W catćj Francji „rzy Lazdejsposybności, wszyscy 
obywatele okazują chęć silnego wspierania sprawy 
naszćj. - Niemasz uczty, niemasz zabawy i najmniej- 


szego choćby fawilijnego Zgromadzenia, ażeby nie - 


obja wiano serdecznych uczuć dla swoich braci z nad 
Wisły: zbićrają także liczne składki i odsyłają ko- 


mitelo wisęentralnemu, w Paryżu, który, ile" n do- 
(tąd wiadomo, sklada się z oastępujących osób: Je- 


ś vice-pv., fwzeb. 
Ay 


Berenger; Besshs-Lamegie, Boulay de la Meurthe 
starszy, jen. Carbonel, Armand Carel, Cauchois-Ix- 
maire, Ghatelain, Chauvelin, Leonard Chodźko, Cré- 
mieux, de Corcelies, Dauuoy dep, Dawid ezl, inst. 


- jen. Decaen, pulk. Delaroche, jen. Demarcay, Dela- 


vigne Kazimićrz, Deselozcaux Ernest, d'Herbelot Al- 


“fons, Dubigion, jen. Mat. Dumas dep, Ewaryst Du- 


moulin, Dupont de PEure dep., Jen, Fabvier, M. A. 
Julien z Paryża, Justin, Wiktor Hugo, Alex. de La- 
borde dep., Jerzy Lafayette, jen. Lamarque deput., 
Km. de. Las-Cases, Juliusz de Lasteyrie, N. Lemer- 
cier, A. Marchajs, Mauguin dep., de Mornay, Kajë- 
Murant, Odilon-Bavrot dep.. Sarrans, de Schonen dep., 
jen. Subervie, Wiktor de Tracey dep., Franz Zeltner. 

W. Cassin glówny ajent, 

W dniach IL i 12 b. m. odbywał się examen pół- 
roczey sześciu klass szkoły. wojewódzkićj wavszaw. 
XX. Pijarów przy ulicy dlugićj, w przytomności 
wizytatora delegowanego od kom. wyz. rel i ośw. 


‘publ Restor wspomniónej szkoły uwiadamia wszy- 


stkich, że ani wypadki krajowe, ani zmiana nie- 
których osób, lub znącznie zmniejszona liczba uczni 
nie przerwala biegu nauki; gdyż odpowiadając na 
Ayczenia rodziców, staraniem jest uczących, aby 
młodzież oddawdna do szkoły naszćj, a dla wieku 
lub słąbych sił niezdolna jeszcze poświęcić się wiel- 
kićj sprawie nazodowćj : czasu na próżno nie trawi- 
ła; ogłasza więc, że zapis na drugie półrocze roz- 
pocznie się d. 17 lutego we czwartek po środzie po- 
p.-lcowćj i trwać będzie przez dnitrzy porządkiem 
klass, zacząwszy od pićrwszćj, Rodzice przęto.i opie- 
kunowie zechcą się w tych dniąch stawić z dziećmi 
lub wychowańcąmi, nad któremi domowy dozór mają. 


 —Komu się podoba czytać mą odpowiedź na pasz- 
“kwil przeciw mnie w dniu I stycznia r. b. rzucony, 
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dostać ją “można gratis w składzie Brzeziny i Ciecha- 
nowskiego. — Juljusz Brinken, nadleśny naczelny. 

— Ponieważ lokale przeznaczone na lazarety woj- 
skowe nie są jeszeze zupelnie gotowe, na pomiesz- 
czenie w nich łóżek przez obywateli w skutek we- 
zwania rady municypalnćj przygotowanych, zechcą 
przeto szanowni obywatwiele, którycho dostarcze- 
nie rzeczunych łóżek wezwano, takowe do dalszego 
zawiadomienia kommissatzy cyrkulowych , którzy 
stosowne: w tej mierze otrzymali rozporządzenie, ‘t 


` siebie: zatrzymać. 


Kommissja rządowa spraw wewnętrznych i policji 
powziąwszy wiadomość, że w wielu miejscach pod- 
wody, na potrzebę wojska dostarczane, używane by- 
wają beż odmiany, z pominięciem wielu etapów, 
i niedogodności przez co nietylko właściciele tych 
podwód są przeciążeni, lecznadto przez wyniszcze- 
nie sprzężajów, slużba tak ważna doznaćby musia- 
la wkońeu zawodu, Kommissja rządowa spraw we- 
waętrznych i polieji, poleciła kommissjom wojewódz- 
kim, aby przeznaczyły kommissarzy do każdego eta-- 
pu stójkowego, których obowiązkiem będzie nietyl- 
ko przestrzegać zachowanie ścisłćj sprawiedliwości 
w rozkładach dostawy podwód , lecz takze baczyć , 
aby te na kazdćj stacji zmienianemi były. Wojsko- 
wi przeto i właściciele podwód w razie dóznania w 
czómkolwiek niedogodności, do rzeczonych kommis- 
sarzy zgłaszać się winni» 

OBRADY SEYMOWE. 

Na wstępie zaonegdajszego posiedzenia izby 
poselskzćj zabrał głos poseł Świdziński, w któ. 
rym okazawszy potrzebę przekonania, Eran» 
cji, że istotnie. wojska nasze miały być przez 
Rossją użyte za przednią straż przeciw zasię: 
pom francuzkim, czemu minister Sebastjani * 
na ostatnieim posiedzeniu izby deputowanych 
wyraźnie zaprzeczał, wczwał zastępce mini» 
stra spraw zagraniczhych, aby w tym celu 
odczytał znalezione właśnie papiery zawieca* 
jące korrespondeneje hr. Stefana Grabowskie- 
go z xięciem Lubeckim; dodat jeszcze, iż wła- 
śnie te korrespondencje były powodem nade 
zwyczajnego zwołania sessji, gdy ta aż do 
poniedziałku ną piątkowem posiedzeniu od- 
roczoną została. Poczem hr. Gustaw Mała. 
chowski następnie przemówił. 

„Pozwólcie, dostojni reprezentanci narodu, 
abym nasamprzód narodowi, wam i sobie pos 


winszował , Że po czterdziestolelniem niilcze- 
niu, znowu w tych sklepieniach daje się sły- 
szeć głos zdający sprawę z relacji naszych 'za- 
"granicznych. 
Zapytauia takowe, zupełnie parlamentowe 
i objaśnienia, których nigdy szczędzić nie bę- 
dę, o ile tylko z dobrem kraju się zgodzi, 
gą w naturze rzeczy, i jeduą z pierwszych 
rękojmi politycznych, dla tego właśnie że 
są najlepszym dowodem saimoistności narodu. 
~- Nigdy nie odrzucę od siebie obowiązku, 
który z jawnością nieodłączną od rządu ve: 
prezenlacyjnego „jest ściśle związanym, ale 
pozwólcie, dostojni reprezentanci naredu, a- 
; bym co do tego wskazał linja, którą przyj- 
mując tę część służby pablicznćj przepisałem 
sohie, a którą nie wątpię, iż światła wasza 
na potrzebę dyskrecji nieodłączaćj od do- 
brej dyplomatyki wyrozuwiałość , potwierdzić 
raczy. 
Wszelka przeszłość waszą jest, każdćj u- 
f kończonej negocjacji lub korrespondencji akta 
bez wyjątku wam poddane będą. Tak peters- 
Burgska jest jaź oddawna zlożoną; a korre- 
spondencja z p. Schmidt konsulem pruskim 
kilka dni tema w kancellarji senatu: do wolne- 
go przejrzenia złożoną została. Ale przy- 
szłość , negocjacje jeszcze nicukończone, po- 
zwólcie abym głębokiem pokrył milczeniem, 
przyszłość którą Bóg może dła szczęścia lu- 
dzi chciął mieć zatajcną, odgadnienia, na- 
dzieje mająż „być przedwcześnie wyjawjone , 
kiedy takie właśnie wyjawienie może przy- 
nieść rachubom na których się zasadzało ca- 
łe tò rozumowanie, zgubę? Nie zaiste, tego 
ani wy chcieć, ani ja uczynić zdolny. Pray- 
stępuję teraz de odpowiedzenia na zapytanie, 
kióre mi czcigodny i światty mój: przyjaciel, 
zasiadający w kommissyi dypłomatyczaćj a: 
czynit, i 
Pyta się: czyli prawda, iż minister spraw 
zegranicznych francuzki ogłosił, iż nie wie 
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wiedział co chciał, co mógł wiedzieć; 
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eji wojnie) niemnićj, czyli niewiadomość , lub , 


zła chęć powodowała go do tək sprzecznego 
z istotą rzeczy twierdzenia? Na to winienem 
odpowiedzieć; o złą chęć nikogo, a tém bər- 
dziej dawnego jenerafa, dowodzącego często 
Polakami i towarzysza ich niebezpieczeństw, 
świadka ich męztwa, nikt posądzać nie może, 
zwłaszcza gdy: się wspomni o tém, źe jako 
deputowany narodową 4 jako minister, króla- 
obywatela posiada ufaość. Tego wszelako zaw 
tnić nie mogę, iż niewiadomości: jego przy 
tulentach zwłaszcza i patryotlyzmie, wierzyć 
wi trudno. O wyprawie Rossji na Ren to 
można powiedzieć, co 0 naszéj rewolucyi: że 
z czyslejn sercem „przy trochę zastanowieniu, 
niewiedzieć o nićj bylo niepodubaóm; każdy 
przys 
gotowania na kampanią były jawne, a sposób: 
w jakim najjaśniejszy /cosarz Mikołaj azna- 
wał króla narodu francuzkiego z» naczelnika - 
tylko narodu, jako- namiestnika królewskie- 
go posłanowionego przez najjaśni: jszego Karola 
X. dostateczne dyplomacji fraucuzkićj dawat 
o dalszych zamiarach, dowody. <A 
Dotąd przez wzgląd delikatności, którą: 
wasze szlachetne serca, porozumią , tych wyja- 
śnień nie chciałem publiczności dać; nie chcia- 
tem przymusić , Że- tak rzekę, hono fran- 
cazki, do przyjścia nam w pomóc przez do- 
wód Że dla nich w części walczyć a może i 
ginąć zamierzyliśmy; ale teraz, kiedy ea sto- 
wa tak _ prawdziwe czcigodnego jp. Mnaugnin: 
ate giniemiy, bo mamy zwyeżaj ginąć dle nich $ 
odpowiedziano w sposób zapierający, nie na- 
ham się,sktadać dla wiadomości izb; w kane 
cellaryi senatu- niektóre akta dowodzące za~ 
miary, Resztę gotów jestem zawsze kommuż 
pikować każdemu, który będzie upoważniony 
od rządu francuzkiego do przejrzenia taka- 
wych. To samo powiem i ce do innych rzą- 
dów któreby pragaęľy wiedzieć o "sposobie 
-mnićj szczerym, w jakim z niektóremi dwos 


© zamierzonćj przez Rossją. przeciwko Fran- - rami posiępowano.- 
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Kończę reasumnjąż się w ten sposób: nie taj. 

ną jest rzeczą, Że ca odelerminowato chwilę 
naszćj rewolucji, jest rozkaz użycia naszego woj- 
ska i krwawo zapracowanych zasobów na woj- 
"nę zabójczą dla wolności. Nie znąno nas, gdy 
nain takie dawano rozkazy, Polska od Boga i 
ludów miata missją zastanowienia wylewów na 
Europe. Oaa przemówiłą do Mapadających jak 
Bóg do morze: „„niepójdziesz dalej. — Przej: 
vzeć historją, dość aby 6 téj prawdzie niewąt. 
pió-—Ją -chcisao użyć do poparcia n apada; broń 
myśląca. nienawykła do tego uż ytku, odwróciła 
się w mnićj zdoluyw ręku i rania napastnika, 
To jednak wyznać imuszę, Że zapał nasz byti 
beż vachub i bezinteressowny, 

Niechaj dalćj, tak jak teraz nam 6 czczych 
życzeniach mówią mocniejsi, dla których oca- 
lenia giuiemy; niechaj późaićj martwą tae nad 
naszą dla nich poniesioną «guba saeza, my w 
wielkićj walce nie-cofoaiemy kroka, i sprawdzie- 
iny szlachetne inspiracje mówcy fran cazkiewo, 
który nas odzadi kiedy wyrzekdď; „niechaj po- 
dług zwyczaju giną zammas. Panowanie Ludui: 

ba XV nazywają stabćm, niedoponożenie Pal. 
"sce mienią być zbrodnią, a przecież za niego 
widzieliśmy Damoarier:, Viomenil i Choisy z 
zbrojneimi oddzisłami Francuzów pod Krako- 
wem, Liunckoroną, dziś k arj:ra nawet nie majty, 

Wiałenćn jeszcze jedaę dać odpowiedź nain- 
tespellacją zrobioną wi co do aresztowania kila 
kn osób przybywających z F ancji do Polski, 
Że twoskliwosć izby w tój mierze może być za- 
spokojoną. Póty tylko 
rzonego mi wydziału, póki będzie možna w aim 

z godnością, gdyby inaczej być mią- 
4, to jest śmiecć 


vede a» czele powie- 


- pozostać 
ło, zostaje zawsze jedna nadziej 
„zbrojna, a ła nie może nigdy być bez chtęwty, 
Mając do strzeźan 
noru narodowego u obcych, będę się starat 

d je 
skazitelnym go utuzyinać, ale o własnych tyłka 
askarz.ć się w eding 


ia najdroższego zakładu hoe 
niga 


paszportów nieuszanowanie 

„zasad prawa mogę, a dotad przyczyny do leza 

miat, tldmaczenia stósowie i żaspokąas 

jające zdawane były: Nie wąłpię, że chcć w 
1673 iA, Y BEE 


EEN + 


jeslim 


EJ 


wojnie nierównej, pdybym wain rzedstawił po- 
tr: kb dla kotara Kan drugą sea 16, mie 
wshalibyścia się na chwilę. Do tego jednak naj. 
mniejszego nietylko powodu ale nozoru nawet 
nie ma. Paszporta przejeżdżających do nas, 
nie przez nas są wydane: a watów njimować si 
© iehtnieuszanowanie, nie naszą, ale tych któ. 
rzy je wydali jest powinnością niezbędną. Pa. 
szporvtów imieniem króla Francuzów wydanych 
szanowanie, jego ministrów pieczy jest powie» 
rzone. Jeśli oni z przyczyn, których ztąd pos 
zbawiony wszelkiej z niemi kom uinikacji, ocea 
„nić nie umiem, jeśli oni reklamować mówię w 
téj miecze nie sądzą być stósow nóm, nie widzę 
jakim prawembyśmy tak dalece w interessa ich 
wchodzić mogli, aby walcząc już zs nich i beg 
nich, mieliśmy jeszcze upominać się okizywdy 
im wyłącznie wyrządzone. 


Panowie mai, w téj tak suchój epace historji, 
gdzie tak wiele faktow a tak ntalo czystych 
poświęceń *postezeg,ć się dije, myślą zaspo- 
Kającą jest dla hoaoca Polskiego, Że nie ma 
Śmielszega, beziateresowniej, 
szego czynu jak nasze powstanie, które možna 
nizwać powstaniem bez zimaży, pełaćm pię- 
knych uczuć, heroicznych „wyobrażeń, rycev- 
skićj delikatności czynów, 

Bo 


między 


piek niejszegn = 


zaiste, czómże byłe to wypuezezenje z pos 
siebie wojska kossiiskiego, to ułalwice 


Śmiefci narodu, czómże to odesfanie na koszt 
Pehki Rossjan „nawetow walce wziętych? — po. 
tarzim, że wsród pustyni dziyiejszój polityki, 
wypodki naszego posstonia s3 jak owa piękna 
malownis Qasis, na klórój Zródło świeże i w 
kwiaty strojne znachodzi spragniony wędrownik. 

Kańczmy jakeśmy zaczęli, z spokojnćm, s9- 
tekemi i usty, zę stalo 


nia onemu przejścią, czemże był tea manie 
: fest, giekopomny testanieni przygołowanego do 


nięniem, z czystemi 
Semi persiani i sercem, a jesli polegniem, nie 
będzie piękniejszćj, chłubniejszćj Śmierci; a os 

statui odgtos Polski daisiejszćj, będzie azido. 
s buym jak śpiew umierającego wieseczą, 
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| Śmierć ta nawet. chwilowa nie byłaby ani 
_ bez odrodzenia, ani bez zemsty, bo Żadna zbro- 
l- dnia nie jest bez kary, ani w tym ani w tame 
tym, gdzie się ujrzemy, świecie 

| Następnie odczytał zast. mia. AO oda 
l cje powyżćj wspomniane, z których okazuje się 


E jak dalece myśl gabioetu Petersburgskiego by- ` 


ta ku wojuie zwrócona, i Że skarb nasz zupeł. 
nie miał być wyczerpany; dodając, iż oprócz 
tych papierów, wszyslkie inne w tyin samym 
przedmiocie kommunikowane juź zostały dro- 
gą urzędową ministerjum francuzkiemu., Bem- 
E picki wniósł polóćm, sby cały protokut obec- 
nój sessji był przesłany temuż ministecjum i 


Warszawie został zmieniony; lub żeby utrzy- 
mywał korrespoadencją z zastępcą ministra 
spraw Zuagi R znych. Zakończono dyskuszją 
wnioskem,a by caly prołokuł téj sessji był dru- 
kiem do wiadomości pablicznćj podany. W koń- 
cu- odczytano adres rady obywatelskiój wo> 
j wództwa Lubelskiego do obu izb sejinowych; 
ugodzeso się o3 ogłoszenie jego przez pisnia 
pabliczńcj i sessja do jatra odłożoną została, 
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Dokończenie mowy Professora  Adrjana 
Krzyżanowskiego. 
Go powiedział Potocki, lego spełnienie w 
iedem lat oksząło się w Ber EU Mowy 
llaa które Alexander ztronu krółów Pol: 
skich, jakby dachem Folskićj wolności na- 
tehnięty, prawił, mowy siejące nadzieję pozy- 
skania rządów kon:tytucjinych,bytyziarnem zae 
sianem na Bieopoczysłym gruncie umysłów ras. 
sliskich : one cbudzity w Rossjanach wyobra- 
żenia godności człowieczeństwa, one przejęty 
ish dusze Żądzą kosztowania konstytacjnych tej 
godzości onei. Lecz czyż dla tego tylko 7 
cśmieleni imowami swego jedynowładzcy Ros- 
"sjanie zapragnęli szczęście od konstytuejinego 
raada, «by za to na swój ziemi srometuą śmierć 
ponosili a pa Polskiej odebesli hofdy czci ich 
poświęceniu się i ich popiofow naleźne? 
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aby mu. przedstawić, iżby konsul francuzki w` 
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Od wieków dźwiga srogie jarzmo niewoli 
„państwo Moskiewskie, szczególnie zaś od tego 
czasu, w którym Piotr szy, wislkim nazywany, 
podkopot fondamenta moralnej siły swych lu. 


„dów, czyli odkąd skruszył Żelazne a podsławił 


gliniane nogi wzniesionea:u przez siebie kolo- 
sowi, to jest odkąd chłopstwo Moskiewskie cb. 
dart z osobistej walności, którćj przed nim v- 
Żywało i na poddaństwo je skazał, małą cza» 
sikę praw człowieka przy samej szlachcie zo» 
slawiwszy. Sparaliżowane i z demoralizowana 
tym sposobem ciato naroda Moskiewsktego na 


ilęż od zgonu Piotra lgo bylo narażone Wyż 


bachów rewolacjnych i iluż carów podusiło ? 
Olo? cesarz Alexander, jskby chcąc państao 
swoje od dalszych Ra a dynastję swos 
ję A d. szych carobójstw zachować, zaczął po 
wsłąpieniu na spluskany krwią swego poprze- 
dnika tron zaprowadzać ośwircenie między 
dawne swoich krajów lud yJ» a co większa od pro» 
wincji Ioflanckićj zaczął wielkie dzieło usa: 
siowolnienia chivpów państwa swojego: a kica 
dy wsparty pogiikami Żywiołów znskał zwy. 
cięzcę kilkunastu narodow; wówczys z tronu 
Piastów i Ja gieltów ogłesii, iż jedynym panos 
wania jego Celen jst zbudówać syslen kon- 
stytucjny na rozwalinach mającego runąć Bus 
ropejskiego despotyzmu. MW tém Hiszpania, 
Neapol, Portug:lia , Piemont z bronią w ręka 


dopominają się od so ych tyronów obie canćj imn 


konstyłocji. Pisy się spodziewał, aby ów 
ubóstwiańy Alexandor byt onym ni rachnego 
raja szalanem ra którego głoś 5 „madziły się 
ohydne piekiek. zasię py i wsc ją uinsty woje 
De p geohe „naj jwyższemu dobra człowieczeń» 
stwa? Aby następnie nod nami Polskami pas 
stwić się do uszczał SBE Zoe CZA, Nowosiel- 
cawi itylu innym siepacznm? aby reprezenta- 
cja nasza za to karmif mictanémiz tronu obel- 
gani, ĉe uie ustśwafa w dziele nad którem jśj 
pracować dawnićj był rozkazał? aby zgwatcił 
nadaną przez siebie konstytucją, aby ośniecę- 
nie Hamit, zbrodujarzóe nagradzał, enotli- 

wych na męki więzienne skazywal? sh 


Wierny swćjobietnicy cesarz Mikołoj, iż pa. 


nowanie jego będzie przedłuźeniem pano- 
wania Alexandre, wchodzi w zmowę z Karolem 
Xym królem Francuzkim na zadanie nowego 
ludom ciosu. Niedotężny Karół, oślepiony wia- 
rą W pomoc swego sprzymierzeńca, depce ga- 
przysiężoną przez siebie Konstytucją Francuze 


ką: ale we trzy dni po jej zdeptaniu traci koronę ' 


i państwo a tryumf wybawionćj Francji ożywia 
struchlały ród ladzki. Nie myślmy iednak aby 
29 lipca Francuzów zrodźziwszy 29 września 
Belgów, zrodził 29 listopada Polsków, Bóg 


- Sam jest rodzicem naszego w dnio 29 listopada 


r. 1880 cudownego powstania, Dzień ten był 
kresem cierpliwości rozgniewanego Boga: przy- 
spieszyły go zbrodnie siepaczów despotyenu, 
"męki i morderstwa przepelniających w War- 
szawie, w Zamościu i w. Gósze ciemnice ofiar 
poruszonćj kiedyś przez cesarza Alexaudtia 
sprawy ludzkości i Połsti, eragość cesarzewicza 
Konstantego a odręlwiałość Mikołala na jęki j 
Żałobę moralnie, intellektualnie i fizycznie drę- 
ezonych Polaków, tego władzcy ktorego dni po- 


bytu w Warszawie byty dniaui podkopujących: 


tron jego turkotnych balów i uciech. Przez lak 
potężne pobudki cała massa narodu była wpra- 
wdzie przygotowana do powstania, lecz aby zaa 
cząć powstanie, aby wśród trachlejącej War- 
szawy zawołać: do broni! na to trzeba było cu- 
downego zrządzenia. Nieszczęśliwy naród Pol- 
ski doczekał się lego cudowaego zrządzenia, 
mówię cudownego, be jego nigdy niespodziewa- 
nym instrumentem był człowiek imienia czło- 
wieka niegodny, zbrodniarz na przeklęstwo 
wieków skazany, którego ohydajch rysów wi- 
Zerunek powiewa obwieszony przed lą świąty- 
nią, niedawno jękami ofiar jego hienneńskiej 
natury napełnianą, słowem był Rożniecki, SpTra- 
wca spisku na Życie cesarzewicza Konstantego. 

Urząd municypalny miasta stofeczaego Wara 
szawy byt stekcin zbrodni Różnieckiego i tych 
z któremi on się dzielif fapieżą oszukiwanego lu- 
du. Przeniewierstwa i kradzieże tu miały swo- 


„ję siedlisko. : Przeciw krzyczącym nadużyciom 
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i łolrostwom rzeczonego uczędu odważyła się 
rada. obywatelska Województwa Mazowieckie. 
go, pod przewodem znanego z najpiekniejsze. 
go charaktem duszy obywatela, powstać i dray- 
miącą ze swym ministrem kommissją cządową 
spraw wewnęlrznych I policji za:usić do zesta- 
nia delegacji pod dach urzędu municypalnego, 
Tu pićrwsze na piórwszym wstępie wielkiego 
defektu wykrycie skłania jednego z członków 
urzędu municypalnego do odebrania sobie ży: 
cia. Obawa dalszych wykryć zmusza_innych 
członków i ich sojaszników do złożenia wiel. 
kiej lajaćj narady, na którćj glówna grał rolę 
łtożniecki. Tu skutkiem wytrawionój w sztu» 
ce ralowania sią przebiegłości waiesionoi przy- 
jeto aby uwagę publiczności da żagiożonego 
niebezpieczeństwem 'sktudu raluszowcgó! od. 
wrócić do jakiego nadzwyczajnego wydarzenia, 
Zgodeono się, aby tém wydarzeniom bytspisek 
na Życie cesarzewicza Konstantego, Stuorze- 
nie takiego spisku bierze na siebie Rożniecki 
itworzy go przez szpiega Petrykowskiego któ- 
remu na ten cel zaliczył 200 dukatów. Pe. 
trykowski wybałazlszy i nająwszy dla siebie la. 
ką stancją pod którćj drzwiami z dwóch stron- 
można było podsłuehywać co wewnątrz mówiło. 
no, zaczął do nićj ściągać młodzież akademi- 
cka, tu ją częstować, uczęstowanej prawić o 


de 


- tryotyzmie, o potrzebie zrobienia rowolucji i 


tej zaczęcia od zamordowania cesarzewica. Ua 
slużni szpiedzy jaż pierwćj nastroili swe po» 
chwytliwe uszy pode drzwiami staacji Petry- 
kowskiego uim się rozpoczęły o takiej materji 
rozmowy. Niezwłocznie odbierał od nich do. 
niesienia herszt spisku na Życie cesarzewicza Ro», 
niecki, o tóm co mowiła, co ukłądała młodzież. 
Szło jeszcze o złapanie jéj na uczynku. W tym. 
celu Petrykowski rozdaje podchmielonym pi-- 
stolety na zabicie cesarzewicza, i tylko 'szcze- 
„gólna opatrzność zrządziła, że bez tych pistole- 
tów byli pochwytani przez czetujących szpie- 
gów. Tymczasem Rożniecki biegał do cesarze- 
wiczą z wielkiemi wielkiego spisku poślakami. 
"Tym sposobem uwaga Warszawy. odwróciła się: 


od sprawy ratuszówej na znakomite wydarze= 
nie, na liczne aresztowania i badania młodzie- 
zy gkodemiekiej, jakoby za knowany na Życie 
cesarzewiecza spisek. Gdy się to dzieje, zaży. 
ość obwinionych AUsdemtików 2 podchorąży mi 
w okolicy Belwederu na koszarach stojącymi 
 obqldza w cesarzewiczu podejrzliwość i daje po- 
wód do strasznego przeciw tym ostatnim wyro» 
ku, Wszakże podchorążowie, mimo dzwniejsze 
/ bohaterskie pomys ły Piotra Wysockiego dale- 
cy byliod tək śmiełego kroku, do jakiego teraz 
| byli znagleni. W tej s"nój przeto nocy, która na 
pe podchorążych była przeznaczona, w no- 
$ 

d 


ii 


cy nieśmiertelnćj 29 listopada roku 1830 zaja- 
śniał na niebie Warszawy, ogień oswobodze- 


nia Polaków z pięinastoletnićj niewoli. Doko- | 


nata opatrzność co zaczęta rozpacz. Wielka 

/ część jaśnie wielmożnych zbrodniarzów, wy- 
sdkó Polskich, siepaczów srogości i tyranji 
Ę trupem psd oręźem, którym kierowała 
niewidoma rozgniewanego Boga prawica, ale in- 
strument całego dramalu Rożniecki, potrafi? 
j 


ucieć na łono tegó, przeciw którema był ukno-=- 


kk spisek, aa Tono cesarzewica Konstaatego. 

“ Taki jest rzetelny wątek wydarzeń i czy- 
nów z których się wyprzędła cudowne w dniu 

| 29 listopa ada powstanie Polaków, zdolny nas u< 
niewianić w obliczu rodu MR. zdolny 
odeprzeć zľośliwe gazet Pelersburgskićj, Ber- 
Igris, Poznańskiéj (*) Aa ehar eE] na 
nas D  AMek a auc. zdolny po- 
cieszyć cienie wasze nieśmiertelni męczennicy 
sprawy zmartwychwstającego narodu Polskiego: 


Dembku, Dob: ogoyski, Sabiński Dzwonkowski, 


Zycu! pokój i cześć wńszym popiołow! 


(*, Niechaj ten ustęp będzie odpowiedzią na zło- 
śliwe obelgi artykułu Gazety Poznańskićj, w nume- 
rach 15, 16, 17, 18-7 miesiąca stycznia r. b. umieszezo- 
nego pod napisem itossja, artykułu który jest prze- 
„kręceniem wiadomości historycznój na początku gru- 
dnia r. z. w Kurjerze Polskim danćj o powstaniu War- 
szawskićm dnia 23 iistopada. Redaktor Gazety Po- 
znańskićj, który ma szezególne upodubanie w szka- 
lowaniu Polaków, a mianowicie w-nicowaniu i wy- 
z” czynów naszego powstania, nazywa się Ra- 
„Gbski. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Belgia. Dnia 2go Lutego w ‘Gent, zaszły 
wałne zaburzenia, W nacy wystawiono Wa pus 
blicznym rynku chorągiew domu Oranii: któ- 
rą przecie wkrótce ład zdjął i spalił. Oko- 
ło południa przybył na ak belgijskiego 
bataljonu podpułkowaik Ernest Gregoire, Fran. 
cuz, który się dobrze w rewolucyi belgujskićj 
odznaczył, i okrzyknął królem xięcia Oranii: 
napadł na -dom i bióto gubernalora miasta, i 
dopuszczał się rozlicznysh zdrożności. Natych- 
miast lud się usbroili kompania pompierów, 
śpie sznie; pochwyciła armaty, a oddział ARIE 
ców aeRO stanąť pod bronią. Kapitan 


Bast wspierał Gregoara: Walka nietrwała ane 


go; kilkh z buntowników legło na placu, wie- 
lu zostało rannych, a. verzuciła broń i ode 
dala się na łaskę: część zaś w mieście wraz z 
dowódzcami, została. sia tana. 

Tegoż doja 2go Lutego Rie narodowy 
w Braxelli „od godziny 14 przed południem, 
aź do gadziny 5éj obradował GA wyborem kró- 
ła. Mówiło 28 członków: z tych 15 za xię- 


ciem Nemours, 7miu za Xięciem Leuchten- 


bergskim: Gviu zaś za Areyxięciem Austry- 
ackim Karolem, lub za Xięciem Karolem Ba- 
warskim. Znakomitsi mówcy za Xięciam Ne. 
mours: są Van de Weyer, Gh. „Bogi ier, Hrabia 
Felix Merode, Hr. Robiano i Hw Kerachót. 


‘Między innemi van de Weyer, wyrzekł te 


słowa: 

„Mam to pewne i mocne przekonanie, Że 
Xiąże Leucbtenbergski nigdy nie położy sto- 
py na ziemi belgijskiej. Nie wspieram ja 
sego przekonania, na wisdomem piśmie hra- 
bi Se ebastianiego, ele na charakierze samego 
Xięcia: przez pamięć na śwojego ojca, i na 
obowiązek honoru, nie uczyni on nigdy tego, 
coby się Życzeniom Francyi sprzeciwiało.,; 

Mowę tę, publiczność przyjęła z wielkiemi 
oklaskami, a nawet na obradujących, uczy- 
nita silne wrażenie. Za Xięciem Leuchten- 


bergskim mówili P.P. van Meenen i Raikem.. 


Dopiero 3go Lutego do wyboru przystąpio» 


i 


> \ 
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mo. Mapocrątku obrad P. Meenen, zrobił pre- 
zydającenu w komitecie dyplomatycznym te 
katcgoryczee pyłania: ? ; 

l. Czy król Francuzów przyjmie wybór 
Xięcia Nemours, 7 


2, Czy jako król Francusów, przyjmie ` 


wybór. ` 
3. Cayli nstychmiast przyjmie, lub też 

zoslawi sobie pewny przeciąg czasu ¿do ak- 

cepłacyi: ; i 


4. Gzy -przyjęcie lo nostąpi za wólą o- 
bo Izb. $ 
De Czyli nakonice zajdzie we wszystkićm. 


 +goda, między gabinetami francuzkin i an- 
gielskim ~ parlameniami obu narodów$ i sa- 
memi narodami. ; 

Pytania te nie byly rozwiązane: zajęlo się 
tylko odczytaniem pisma Hr, Sebastianiego; da- 
iowanego w Paryżu | Lutego, w któróm mi- 
nister den oświadcza, Że protoknf z dnia. 20 
Stycznia, w Londynie podpisany przez wiel- 
bie mocarstwa, Francja uważa tylko jako po* 


średnitwo i radę, ale vigdy za postanowie- 


nie nieodżowne i konieczne. Oświadczenie ta 


zrobiło przychylne na zgrowadzeniu wrażenie 
i nakazano je jako dokument autentyczny 
drukiem ogłosić. NCU zas 

Po wielu głosach i obsjaśnioniach z komitetu 
dyplomatycznego, przystąpiono do wotowatia: 
Za pierwszą razą, okazało się 89 ypłosów za 
Xięciea Nemours, 67 za xięciem Leuchten- 
bergskim,-a 385 za arcyxięciem Austryackiw 
Karolem: ponieważ zaś Żaden z kandydatów 
nie miat’ większości prostćj, bezwzględnej: 
przystąpiono do powtórnego głosowania: po 
klórćm, pokazało się 97 głosów za Xięciem 
Nemours, 74 za Xieciem Teuchteubergskim. 
s 2l za Arcyxięciem Karolem. Reprezen- 
tanci Smet i Fluart chociaż słąbi mscuo, ka- 
mali się przynieść do izby i głosowali. 

Następnie prezydujący przeczytał głośno 
uchwałę: mocą którćj; „„Ludwik Karol Or- 
OORE EIROA > 
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leans, Kiąża Nemonrs, ogłoszony jest królem 
Belgii, pod warunkiem aģeby przyjął kartę 
konstytucyjną przez kongress uchwaloną, u- 
trzymywat narodową niepodległość, i całość 
Territorium. Tysiaczne okrzyki: „Niech żyje 
-Knie Nemonvs, niech Żyje król, dały się 
polóm słyszeć. 

Tego samego dnia, miano zaraz przez lo- 
sy wybrać drputacyą, która się natychmiast 
uda do Paryża, x ofiarowsniem korony : qo* 
wemu Królowi. ć 

Burmistrz i ławnicy Beuxelsoy, wydali do 
mieszkańców następującą odezwę. 

Współobywatełe! Nasi reprezentanci szc/ę- 
śliwie dokonali wiekopomną narodową rewos 
lucyą. Losy Belgii są ustalone. Jego Króle» 
jewiczawska iność, Ludwik Karol Filip, Xią. 
że Nemours, wybrany zosta? naszym królem, 
Syn króla-obywatela, który 'nesz piękny kraj 
od- obcćj napaści i krwawych stronnictw u- 
wolnił, ma niezaprzeczone prawo do naszych 
sere i do naszój wdzięczności. Współoby- 
watole! pod beértem wybranego króla, sta- 
niemy się odlad, ludem wolnym r niepodie- 
giym, -Nisch Żyje navód Belgijski. niech ży- 
je Król l 


Niżćj podpisani mając jeszcze Zapia nadeslanych 
w komis WIN rozmaitych, jako to: Reńskich, Bore 
deaux białych i czerwonych, o | (wbu> 
telkach), Szampańskich i inaych; mają honor donieść, 
iż taxov e po tenach zupelnie nizkich wyp jedajń 
stosownie do otrzymanego polecenia od domów za- 
granicznych, o czóm biizćj w pałacu własnym przy 
ulicy Długićj Nro 556; w stancji lub Nro 17 lub w 
kantorze naszym dowiedzićć się można. * Jeżeliby 
kto z kupujących w znaczn! jszćj wziął ilości, otrzy- 
ma jeszcze oprócz cen tu zzigczonych rabat stosowny. 

Liiakert i- Syn. 
egy Potrzebny jest na prowincją ZASTĘPCA WOJ-. 
TA GMINY w świadectwa opatrzony. Wiadomość 
przy uliey Jasnćj Nyo 1363 woffisenie po lewój ng- 
ce każdego dnia dv godziny 9 zrana., 
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